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Każdy z nas może powstrzymać negatywne zmiany klimatyczne. Podczas przedświątecznego 
spotkania w GOK-u „Promyk” w Bystrej przekonywali o tym zaproszeni prelegenci, zajmujący 
się na co dzień energią odnawialną oraz poszanowaniem energii w pełnym tego słowa 
znaczeniu. Pierwszy gość, dr Stanisław Grygierczyk z Parku Naukowo-Technologicznego Euro-
Centrum w Katowicach, przekonywał, że obecnie jesteśmy skazani na energooszczędność. 
Innej drogi już nie ma. Prelekcja, na którą przybyli Wójt Gminy Wilkowice, Przewodniczący 
Rady Gminy oraz mieszkańcy, została zainicjowana przez Stowarzyszenie Na Rzecz 
Wszystkich Istot oraz Ruch Antysmogowy z Bystrej. Miała na celu ukazanie przybyłym 
możliwości zastosowania odnawialnych źródeł energii (OZE) do ogrzewania domów 
i przygotowywania ciepłej wody użytkowej (CWU) oraz korzyści ekonomicznych 
i środowiskowych z tego płynących. Musimy sobie uświadomić, że wymiana starego 
„kopciucha” na nowy piec węglowy czy zainstalowanie ogrzewania gazowego jest słusznym 
krokiem, ale nie rozwiązuje istoty problemu, jakim jest nadmierne zużywanie paliw 
kopalnych, których zasoby wcześniej czy później ulegną wyczerpaniu. Ponadto ich 
wykorzystywanie niesie za sobą negatywne skutki dla ludzi i środowiska, o czym wszyscy już 
wiemy. Musi pilnie nastąpić powszechna transformacja energetyczna poprzez 
demokratyzację i decentralizację produkcji energii, czyli zwiększenie liczby prosumentów 
w polityce energetycznej i klimatycznej – przekonywał zebranych Dariusz Szwed, 
przewodniczący Rady Programowej „Zielonego Instytutu”. Prosumentami, w myśl ustawy 
o OZE, mogą być na przykład indywidualne gospodarstwa domowe, o czym poniżej. 
Zasadniczym elementem transformacji musi być dekarbonizacja, czyli odchodzenie od 
stosowania paliw kopalnych i powszechne wykorzystywanie zielonej energii. Jako przykłady 
OZE prelegenci wskazywali między innymi: elektrownie wodne, wiatrowe, biomasę, biogaz, 
energię geotermalną oraz słoneczną. 

Z uwagi na ogromne koszty inwestycyjne i złożoność proceduralną możemy przyjąć, że tylko 
dwa ostatnie źródła mogą przynieść korzyści energetyczne indywidualnemu odbiorcy. 
Energię solarną możemy wykorzystywać do podgrzewania CWU za pośrednictwem paneli 
słonecznych lub do produkcji zielonej energii za pomocą ogniw fotowoltaicznych (PV). 
Przyjmuje się, że zainstalowanie fotowoltaiki dla statystycznej czteroosobowej rodziny 
mieszkającej w domu o powierzchni 130 metrów kwadratowych to koszt ponad dwudziestu 
tysięcy złotych, a zwrot inwestycji następuje już po około siedmiu latach. Wielkość 
i wydajność instalacji, a co za tym idzie jej koszt, zależy między innymi od rocznego zużycia 



energii i ciepłej wody w gospodarstwie, metrażu dostępnej powierzchni montażowej pod 
panele fotowoltaiczne lub solarne oraz usytuowania połaci dachu względem słońca. Dzięki 
certyfikowanej, odpowiednio zaprojektowanej instalacji oraz systematycznym przeglądom 
można cieszyć się przez ponad 20 lat (zależnie od gwarancji producenta) zeroemisyjną 
instalacją grzewczą bez dodatkowych kosztów. Układ jest praktycznie bezawaryjny i można 
nim łatwo sterować nawet z poziomu smartfona lub małej centralki. Obecny na spotkaniu 
inż. Grzegorz Łukasik – ekspert w zakresie projektowania i montażu fotowoltaiki – 
poinformował zebranych, że żywotność układów jest znacznie dłuższa. Panele zamontowane 
pilotażowo 35 lat temu w Austrii nadal działają, produkując prąd przy niewielkim spadku 
początkowej wydajności. 

Dodatkowym profitem omawianych technologii jest możliwość schładzania pomieszczeń 
podczas ciepłych dni, gdy ogniwa fotowoltaiczne produkują najwięcej energii. Wówczas 
doskonale sprawdzają się w połączeniu z pompą ciepła, która, zasilana darmowym prądem 
słonecznym, może obniżać temperaturę pomieszczeń, wykorzystując do chłodzenia niską 
temperaturę gruntu (chłodzenie naturalne) lub przełączając się na tryb chłodzenia 
(chłodzenie aktywne). 
Słońce nie wystawi nam rachunku. 
Zainstalowanie systemu PV daje również niezależność energetyczną oraz możliwość 
odsprzedaży nadmiaru wyprodukowanej energii do sieci energetycznej po podpisaniu 
kompleksowej umowy z dostawcą prądu. Obecnie za każdą oddaną do sieci 1 kWh można 
bezpłatnie pobrać 0,8 kWh energii w rozliczeniu rocznym. Tym samym z biernego 
konsumenta energii stajemy się jej prosumentem. 

Wspomniane wcześniej pompy ciepła (gruntowe lub powietrzne) zapewniają nam również 
ekologiczne ogrzewanie domu. Nie trzeba inwestować w kosztowne odwierty poziome ani 
układać dolnego źródła pod powierzchnią działki, aby cieszyć się neutralnym środowiskowo 
ogrzewaniem. Po zainstalowaniu takiego układu możemy korzystać z taniego ciepła, które 
jest jeszcze bardziej opłacalne, jeśli wspomagane jest ogniwami fotowoltaicznymi. 
Zainstalowanie omawianego układu pozwala na energetyczną niezależność i – co równie 
ważne – nie powoduje emisji CO₂ do atmosfery. 
Cieszy fakt, że w Polsce obecnie – według doktora Grygierczyka – co siódmy nowo budowany 
dom będzie korzystał z pompy ciepła na cele grzewcze. 

Dariusz Szwed zwracał uwagę, że wszelkie proekologiczne rozwiązania grzewcze są istotne 
dla nas i naszego środowiska, ale powinny być poprzedzone działaniami, które pozwolą na 
zmniejszenie konsumpcji energetycznej. To powinno przemawiać bezpośrednio „do naszej 
kieszeni”. Największe oszczędności w tym zakresie daje termomodernizacja obiektu 
mieszkalnego. Jest to jednak spory wydatek, więc najłatwiej zacząć od tańszych rozwiązań. 
Mniejsze rachunki można uzyskać innymi sposobami: należy wymienić tradycyjne świetlówki 
i żarówki na odpowiedniki w technologii LED. Są one wprawdzie droższe w zakupie niż 
tradycyjne, ale zużywają około 80% mniej energii elektrycznej, dając w zamian znacznie 
więcej światła o barwie i kącie rozproszenia dopasowanym do potrzeb poszczególnych 
pomieszczeń. Należy też pamiętać o wyłączaniu zbędnego oświetlenia i niepracujących 
urządzeń pozostających w trybie czuwania, zwłaszcza podczas dłuższej nieobecności 
w domu. Można również obniżyć rachunki, piorąc i prasując w niższych temperaturach, 
biorąc krótki prysznic zamiast długiej kąpieli oraz zakręcając termostat przy grzejniku 



podczas wietrzenia pomieszczeń. Przy zakupie nowego sprzętu AGD warto sprawdzić jego 
„apetyt energetyczny”. Im więcej „+” przy literce A, tym lepiej. 

To takie proste! Płaćmy mniej i korzystajmy z darmowej energii odnawialnych źródeł. Słońce 
ani wiatr nie wystawiają nam rachunków za energię. Dostawcy węgla, prądu i gazu – 
owszem. I to coraz wyższych. 
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